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Wiadomości krajowe,- 


Z Berlina, d, 20. Marca. 

J. C. W. W. Książę Następca trona 

rossyjski przybył tu z Petersburga. 
Z dnia 16. Marca. 

Listy nadeszłe tu z H agi wynurzają podo- 
bnie jak gazety wielką obawę pod względem 
grożącego Hollandyi niebezpieczeństwa, Po- 
datek od dochodów, przyjęty przez Izbę, 
a przez rząd już w prawo zamieniony, nad- 
zwyczajne między ludnością sprawił oburzenie. 
Majętniejsi obywatele w znacznej liczbie wy- 
daliwszy się z kraju, do Pruss, Belgii a nawet 
do Anglii się schronili; cały ciężar spada więc 
na uboższe -klassy, Dzienniki krajowe natu- 
ralnie bardzo różnego są zdania, ale podobna 
różność ma i między członkami rządu zachodzić, 
którzy od razu przeciw temu środkowi silnie 
protestowali. Pokaże się, ążali rząd w stanie 
będzie zakląć to nieukontentowanie, albo czy 
téż prawo swoje cofnie, albo nareszcie czy tćż 
do ostateczności przyjdzie. — WW piśmie mie- 
sięcznóm W onigera »der Staate w poszycie 
na miesiąc Luty proponują zaprowadzenie pu- 
blicznych posłuchań u Króla, jakie da» 
wniéj ś. p- Franciszek Cesarz austryacki dawał 
i jakie teraz jeszcze w SaxObii są w zwyczaju, 

eby wszelako nie podawano zupełnie niedo- 
rzecznych petycyi, kommissya bezparcyalna 
podania wszelkie poprzednio zbadać ma,  ' 


Theodor Mundt zakończył — jak sobie 
oświadzyć pozwolił — dla pewnych przyczyn 
całkiem niespodzianie prelekcye swoje uniwer- 
syteckie, które dopiero w Kwietniu zakończyć 
był postanowił; spodziewa się, Że je późnićj 
będzie mógł absolwować. Treścią ostatniego 
odczytu była apologia. Dra Nauwercka i. 
wolności nauki. — Zresztą Panu Nauwerkowi 
łatwo było zrywać z ministeryum i oppozycyę 
ogłosić; ma bowiem bogatą żonę i sam zna- 
czny posiada majątek, — Duch stowarzyszeń 
na uniwersytetach niemieckich coraz bardzićj 
się wzmaga, W Lipsku wykryto trzy zaka- 
zane towarzystwa, Montanów , Markomannów 
i Voigtlinder, w skutek czego zapewne wielu 
akademików relegacyi ulegnie. 


Wiadomości zagraniczne. 


Ross y a. 
Z Petersburga, dnia 12. Marca, 

Przez Ukazy Cesarskie do Kapituły orderów, 
mianowani, w liczbie innych, kawalerami orde- 
rów: Św. Anny 2, klassy. — Dnia 5. Lutego 
Ober- kontroler Departamentu rachunkowości 
wojskowćj, Radzca Stanu Strokowski, Św. 
Stanisława 3. klassy, 23. Stycznia, przełożony 
nad wojskowemi kapełanami wyznania Rzym- 
sko Katolickiego oddzielnego Kaukaskiego kor- 
pusu X, Sebastyanowicz, 
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Z Mobilewa, d. 29. Lutego. 


Nowe nieszczęście zwaliło się na głowy ży- 
dowstwa w miasteczku Amczysłów w gubernii 
tutejszćj, Przed kilku tygodniawi bowiem wy- 
śledzono tam paimkę (przemycanie), w której 
kilku Żydów udział miało.  Doniesiono 0 tém 
natychmiast w prost do Petersburga, a w sku- 
tek tego dzisiaj Gubernator odebrał rozkaz: 
»wszystkich żydowskich mieszkańców Amczy- 
słowa oddać pod sąd wojenny.« 

Polska. 
Z Warszawy, dnia 17. Marca, 

Na mocy decyzyi Ogólnego Zebrania Depar- 
tamentów Warszawskich Rządzącego Senatu, 
w dniu 23. Lutego (6. Marca) t. r. zapadlćj, 
uznanemi zostali za szlachtę dziedziczną, która 
nabyła tego stanu przed ogłoszeniem prawa 
o szłachectwie ; Andrychewicz . August., bez 
herbu; Błoński Igna., herbu Nałęcz; Bogucki 
Stanisł , herbu Krzywda; Bogucki Ignáca, te= 
goż herbu; Bohdanowicz Mat., h. Łada; Brze- 
miński Ign., h. Lubicz; Brzeziński Felix., t. h.; 
Brzeziński Stan; t. h.;- Brzozowski Andr Wins 
h. Korab; Budny Jakób, h. Jas.rzębiec; Chro- 
ściechowski Piotr Jakób, h. Bończa; Czarnecki 
Józef, h. Łodzia; Czerwiakowski Józef Kacp. 
Melch. Balt. Sewćr., b, Czerwin; Czerwiński 
Józef, bez herbu; Czerwiński Ant., bez herbu; 
Czyżewski Ant, h. Drya; Dąbrowski Andr. h. 
Radwan; Dobski Jul, b. Jastrzębiec; Garliński 
Leon, h. Pobóg; Gliński Marek Ign., h, Gliński; 
Godlewska z Popławskich Klementyna Maryan- 
na Filipina, jako Popławska, h. Jastrzębiec; Go- 
recki Ign., h. Dołęga; Górski Faust. Józef, h. 
Bożawola; Gostyński Tad. Szym., h. Gryzima; 
Grabowski Kaź., h, Pobóg; Grabowski ‘Jac, t. 
h.; Grabowski Józef, t. h.; Grabowski Walen., 
t. h.; Gramezewski Fran, b. Nałęcz; Grodzki 
Fran., h. Belina. (D. c. n.) 

Dnia 15. (27.) Marca r. b., o godzinie 11. 
z rana, na dziedzińca Władz Towarzystwa 
Kred. Z. dopełnionćm będzie spalenie wykupio- 
nychi zamienionych w 2. półroczu 1843. Listów 
Zastawnych na summę złp..14,118,600, wraz 
z należącemi do nich kuponami, wartości złp. 
1,696,048, oraz summy złp. 5,893,368 kupo- 
nów wykupionych i z obiegu wyjętych. 

(54.11 Ciy 
Ze Lwowa», dnia 9. Marca. 

Ces. Kr. Podkomorzy, galicyjski właściciel 
dóbr, Stanisław Hrabia $karbek, zapisał ca- 
ły swój bardzo znaczny majątek, jako to: 4 
miasta, 29 wst w Galicyi położone, oraz wy- 
stawiony własnym koszlem we Lwowie gmach 
teatralny z wszelkiemi pobocznemi zabudowa- 
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niami iz całóm urządzeniem — w ogółowćj war- 
tości półtora miliona złotych reńskich w m. k. 
(6 mil. zip.) na założenie Iustytutu dla ubogich 
i sierot w Galicyi. 
Francya 
Z Paryża, dnia 13. Marca, 

Członkowie Izby deputowanych, PP. Beau- 
mont, Leyraud i Lacrosse, podali wniosek ścią- 
gający się na przekupstwo przy wyborach ; wszy- 
stkie dowiedzione podobne przypadki uznane 
być mają za karogodne. Powodem do tego 
miał być powtórny wybór w Louviers Pana 
Karola Laffitte. Biura Izby przyjęły wielką 
większością przeczytanie wniosku tego na pu- 
blicznćm posiedzeniu, 

-— Podstęp, którego się oppozycya chwy- 
ciła przeciw ministeryum za pomocą wniosku 
Gustawa Beaumont, Lacrosse i Leyraud, pie u- 
dał się bynajmnićj z powodu stanowiska, jakie 
ministeryam w sprawie tćj zajęło,  Oppozycya 
spodziewała się, iż ministeryum przeciw zrobio- 
nemn wnioskowi wystąpi w szranki, przez co 
chciała mu naturalnie zrobić zarzut, jakoby tóż 
ministeryum papierało przekupstwo przy wybo- 
rach, Wszyscy wszakże obecni wczoraj w biu- 
rach ministrowie głosowali za przeczytaniem 
wnioska w zbie samćj, co též dzisiaj nastąpi. 


' Powtórny wybór Pana Karola Laffitte w Lou- 


viers był powodem do wniosku trzech depato- 
wanych oppozycyi; oppozycya utrzymuje wpra- 
wdzie, iż wniosek Pana Karola Laffitte zrobio- 
Dy, w dn. 2. Stycznia do Ministra publicznych 
robót tyczący się budowania boczućj kolei że- 
laznćj od kolei z Paryża do Rouen aż do Loti- 
-viers, jest dowodem najpewniejszym, iż tu jakiś 
akt przekupstwa zajść musiał, by pozyskać gło- 
sy dla Pana Karola Laffitie. Mimo tego wszak- 
że, że lzba słabą większością i to z antypatyi 
osobistych, i z innych względów stronniczych, 
którćmi oppozycya przy wotowaniu powodować 
się dała, dwukrotny wybór za nieważny ogło- 
siła, dziś jeszcze zachodzą wątpliwości, ażali 
w obecnym przypadku istotnie © przekupstwie 
mowa być może, gdyż zkąd inąd podobny zra- 
biony był wniosek jak P. Kar. Laffitte, z którego 
strony najmnićj rzecz ta uderzającą być może, 
ponieważ on sam w stanowisku swojćm na czele 
zarządu kolei żelaznćj z Paryża do Rouen najbar- 
dzićj w interessie teg. towarzystwa kolei żelaznćj 
do tego powołanym został, jak to on téż wy- 
raźnie w piśmie swojćm przeczyłanćm w Izbie 
wspominał, iż połączenie wspomnionych kolei 
również jest z korzyścią dla kolei parysko -rou- 
eńskićj, jak i dla rządu, Oprócz tego wiadomą 
jest rzeczą, iż jego główny nieprzyjaciel, Pan 


555 


Viktor. Grandin, dla tego właśnie tak namiętnie 
przeciw niemu wystąpił, ponieważ wzmianko- 
wana kolej nie miała iść przez Elboeuf, którego 
interesa popierać P. Viktor Grandin szczególnićj 
przedsięwziął. = Daążnością wniosku przedłożo- 
nego lzbie jest,, by zapobiedz: powtórnemu wy-. 
stąpienia deputowanego z jakichkolwiek. przy 
czyn już raz z Izby wydalonego przed témże 
samém kolegium wyborowćm albo przed innćm: 
przedewszystkićm jednakże idzie o to, by prze- 
szkodzić powtórnemu wyborowi P. Karola La- 
fitte. Pytanie wszakże zachodzi, czyli właśnie 
wniosek ten tak ułożony jest, iż. będzie można 
dopiąć zamierzonego celu, i czyli pod pozorem 
zapobieżenia przekupstwu przy wyborach, w rze- 
czy samćj wolność. oborców nadwerężoną nie 
będzie; nareszcie, czyli jest podobieństwem za» 
pobiedz przekapstwu na drodze prawodawczćj, 
i czyli prawo któreby w tym względzie davćm 
bylo nie byłoby li tylko czczą. literą . bez 
znaczenia, 

Na pamiątkę Generała Bertrand wybito dwa 
medale; na jednym jest jego popiersie i Napo- 
leona z napisem: »A lIimmortel ami de 
Napoleon, mort le 31, Janvier 1844, 
Howmmageau dévouement, a la fidelité,« 
(Nieśmierielnemu przyjacielowi Na poleona, 
zmarłemu 31. Stycznia 1844, Hołd poświęceniu 
się, wierności.) Na drugim są;te wyrazy: »ll 
attendait son fidćle ami,« (Czekał naswe- 
go wiernego przyjaciela.) | 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 13, Marca. 

„, Wczorajszego ; wieczora odbyła się uczta 
w teatrze dana przez partyą radykalną na cześć 
O'Connella. Prezydował na nićj P, Duncowbe, 
jeden z radykalnych członków parlamentu, a 
obecnymi byli także Hr, Shrewsbury, Lordo- 
wie Comoys i Dunboyne wraz ze, znaczną Ji- 
czbą członków parlamentu stronnictwa Whi- 
gowskiego i radykalnego. Mowy miene przy 
tćj okazyi były nataraluie wycieczkami, przeciw 
rządowi z powodu »stronniczego wyroku, któ- 
rego ofiarą padł O'Connell.« Tenże dał znowu 
w mowie swojćj, dziękującćj za toast wzniesiony, 
dowód swćj zręczności skorzystania z każdćj 
podané) pory, starając się przez zrobiony so- 
bie proces tém większą w Anglii uzyskać po- 

ularność, 'Odwoływał się do uczucia spra- 
wiedliwości Anglików , do mieszkającćj w nich 
chęci utrzymania nieskazitelności sądów przy* 
sięgłych, dowodząc, że proces jego jest wykro- 
czeniem przeciw zasadzie w narodowćm uczuciu 
Anglików mocno wkorzenionćj.. »O; jak gorąca 
musi być milość- wasza do sprawiedliwości, 


mówił pomiędzy: innemi, jak niozłomna i mo-. 
cna wasza nienawiść ku wszelkićj tyranii; jakże 
wielce serca wasze unosić to musi, kiedy spra- 
wiedliwość sumiennie i rzetelnie wykonywaną 
widzicie, kiedy z tak serdecznem uczuciem, 
jak. dzisiejszego wieczora, objawiacie, jak da- 
lece każda parcyalność w wykonywaniu spra- 
wiedliwości na wzgardę waszę zasługuje! Ja- 
kież prawo wam sobie rościć do dobroci i po- 
mocy waszćj? To tylko, abyście mię uważali 
za ofiarę, niesprawiedliwości, abyście mieli 
przekonanie, że prawo na osobie mojćj zgwał- 
cono, ,że ci, co władzę w ręku mają, władzę 
tę w duchu niesprawiedliwości sprawiają, a 
wasze czucie słuszności uczy was, nienawidzieć 
ich i nimi gardzić. Tak jest, możecie wy 
klęskę w -zwycięztwo zamienić, a wyrok nie 
karą, ale tryumfew zrobić. Cieszę się z tego 
co się slalo; bo to podało mi sposobność (mó: 
wię to z ealćj szczerości serca) poznać, jak da- 
lece Anglia podziela los Irlandyi, bo mię to 
choć niepomimo woli, to przynajmnićj z nie- 
jaką trudnością przekonało, że massy ludu, 
klassy średnie i lepszą część klassy wyższej le- 
pszy duch względem nas ożywia, i że stwo- 
rzeni jesteśmy, abyśmy jako jeden naród Żyli 
iza ręce się trzymali przeciw całemu świata !« 
Wznoszono jeszcze potćm wiele toastów , po- 
między iunemi zdrowie »ludu, sądu przysię- 
glych bez oszukaństwa, bez podejrzenia oszu- 
kaństwa, dzienników Anglii i Irlandyi i t, p. 
Dopiero około półaocy rozeszło się zgroma- 
dzenie. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 1. Marca. 

Królowa rozkazala dekretem swoim, aby pułk 
strzelców »Izabelli IL« przybrał znowu po- 
przednią swą nazwę »Królowćj Rejentki.« 
"Tenże dekret przenosi na Królowę matkę go- 
dność Pałkownika tegoż pułku. 

Ogłoszony dziś okólnik Ministra spraw we- 
wnętrznych nakazuje urządzenie korpusu żan- 
darmeryi. we wszystkich prowincyach państwa. 
Rząd Jéj K. M. uznał utworzenie tego korpusu 
za potrzebne do utrzymania porządku i bez- 
pieczeństwa ludu hiszpańskiego, Oraz do zapo- 
bieżenia wszelkiemu buptowi Ze strony nieprzy- 
jaciół naroda.: Tenże okólnik postanawia, że 
każdy, schwytany pa gorącym uczynku przy 
naruszeniu porządku publicznego, sądzony Þe- 
dzie przez Kommissyę wojskową, 

Par th g a 12 44 
Z Lisbony, dnia 26, Lutego. 

Pan Olozaga, otrzymawszy od władzy poli- 

cyjnćj rozkaz, aby w. przeciągu jednćj godziny 
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udał się do przeznaczonego sobie na miejsce po- 
bytu miasta Cintra, napisał do Ministra spraw 
zagranicznych, Pana Gomez de Castro, prosząc 
go o paszport do Gibraltaru. Minister nie od- 
powiedział nic, tylko przez jednego z urzędni- 
ków ministerstwa kazał mu oświadczyć, że o pa- 
szport swój ma się udać do biura policyi. — 
Na żądanie rządu hiszpańskiego, poodbijano P, 
Olozagi szafy i komody, przejrzano papiery, 
w nadziei znalezienia dowodów posłażyć mogą- 
cych przeciwko uwięzionym w Madrycie pro- 
gresistom, przyjaciołom jego. Atoli nic takiego 
nie znaleziono, coby jego lub kogobądź skom- 
promitować mogło. Także znalezione u niego 
pieniądze przeliczono i wraz z innemi eflektami 
opieczętowano. Pan Olozaga protestował za- 
wsze przeciwko obwinieniu siebie, jakoby się 
choć najmnićj mięszał do spraw politycznych 
Portugalii, lub miał udział w wybuchłych tu 
zamieszkach. Po zabraniu mu jego papierów 
i innych ruchomości, pisał do Gubernatora Cy- 
wilnego Lisbony, Pana Jose Cabral, upraszając 
go o ich wydanie. Gubernator kazał mu odpo- 
wiedzieć, że dopiero wtenczas prośbie jego za- 
dosyć uczyni, gdy wsiądzie na okręt w celu o- 
puszczenia Portugalii. Tymczasem wstawili 
się za nim także prżyjaciele jego, mianowicie 
o zwrót jego ekwipażu, który mu szczególniej 
był potrzebnym. Pan Olozaga dał zarazem za- 
pewnienie, że pierwszym parostatkiem angiel. 
skim odpłynie do Anglii. Pan Beaulieu, Spra- 
wujący interessa belgijskie, wstawił się szcze- 
gólnićj za nim i zaręczył, że Olozaga wyjedzie 
i w tym cela wygotował jaż dla niego paszport. 
Wtedy dopiero nakazano mu zwrócić jego effe- 
kta i odebrał je jeden z urzędników legacyi 
belgijskićj, które natychmiast do mieszkania P. 
Olozagi, w pałacu poselstwa angielskiego, prze- 
niesione zostały, atoli już za późno, aby Pan 
Olozaga odpływającym właśnie pakietbotem mógł 
się oddalić, 
Z dnia 29. Lutego. 
Pan Olozaga odpłynął do Anglii dziś odcho- 
dzącym właśnie parostatkiem angielskim »Basza.« 
Turcya. 
Z Konstantynopola, dn. 24. Lutego. 
W tym tygodniu poruszono znów kwestyą 
względem kary śmierci u Muzułmanów za od- 
stąpienie wiary, która to kara spotyka także 
itych, co wracają na łono kościoła chrześci- 
ańskiego. Sir Stratford Canning, do którego 
się i Pan Bourqueney przyłączył, domagał się 
stanowczo od Porty dekłaracyi na piśmie, że 
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takowa zobowiężuje się raz na zawsze skaso- 


wać karę śmierci za powrócenie do religii chrze- 
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ściańskićj. Żądanie to naruszające wiarę cas 
łego narodu narobiła wielkićj wrzawy pomię- 
dzy Turkami, którzy i tak są tego mniemania, 
że rząd ich, obiecując wszelkich użyć środków, 
aby więcćj podobnych kar nie zaszło, już się 
za daleko posunął. Sir Stratford Canning po- 
dał wysokićj Porcie odpis noty Aberdeena, 
polecającćj mu, aby stanowcze ku temu celowi 
uczynił kroki, a gdyby u Reis- Efendego nic 
nie wskurał, aby się domagał posłuchania u sa- 
mego Sułtana. Skutkiem tego było, że dywan 
odbył cztery posiedzenia spólnie z Szeich ul. 
Islamem i wszystkimi dygnitarzami, ale bez ża- 
dnego rezultatu. ` Stratford odrzuca wszelkie 
przedstawienia Rifaat Baszy i obstaje przy de- 
klaracyi piśmiennćj. Porcie nie pozostaje nic 
innego, jak tylko rzecz tę zwłóczyć, w nadziei, 
że Anglia od surowości tćj odstąpi i domagać 
się nie będzie pewnych przyrzeczeń względem 
zniesienia prawa, które dawnością swoją zró- 
sło się już niejako z życiem i wiarą muzułma« 
nów, a to jeszcze na korzyść osób, które przez 
częstą zmianę religii i tak pokazują, że religii 
dla ziemskich widoków nadużywają. Posłowie 
mocarstw niemieckich byliby zapewne umiar- 
kewańsi i przestaliby na danćj jaż obietnicy, 
ale Stratford Canning nie pyta się o nic, i gdy- 
by go posłowie inni opuścić mieli, sam na swo- 
ję rękę sprawę tę prowadzić chce. 

Także i stósunki Porty do Francyi zaczynają 
sią mącić. Za namową obudwóch mocarstw, 
t j. Francyi i Anglii, nie przedsięwzięła Porta 
żadnych środków ku zabezpieczeniu południo- 
wych z Grecyą graniczących prowincyi, aby, 
jak mocarstwa te mówiły, przesadzonemi środ- 
kami nie podburzać umysłów mieszkańców 
chrześciańskich. Teraz zaś wyślakowała po- 
dobno Porta, że odsłonienie owych prowincyi 
należy do rozleglejszego planu, który Francya 
powzięła albo nań przyzwoliła, Do tego celu 
zdążały téż podobno niektóre. wyrażenia fran» 
cuskiego ministra spraw zagranicznych o sym- 
patyi dla Rajahów tureckich. 

Żali się także Porta na Pana Metaxas, który 
Napistę Mainaki, serdecznego przyjaciela Xcia 
Miłosza, mianował Konsulem Serbii.  Poleciła 
zatćm posłowi swemu w Atenach, aby się sta- 
rał nominacyą tę konsula w Belgradzie cofnąć, 
już to dla rzeczonego powodu, już to dla tego, 
że Gretya nie ma tak ścisłych styczności z Ser- 
bią, iżby osobnego Konsula potrzebowała. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 
Z New-Jorku, dnia 16. Lutego. 

Taryfa jest ciągle najważniejszym przedmio- 

tem rozpraw kongressu. ` Stronnicy wysokiego 
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cła poświęcają wszystko aby niedopuścić zmia- 
ny taryfy. Zaprżeczyć nie można, że ręko- 
dzielnie coraz więcćj upowszechniają się w kraju. 
Nadto jedno angielskie towarzystwo miało wła- 
śnie zakupić 8000 akrów gruntu w poladnio- 
wćj Karolinie, 7 mil powyżćj Petersburgha nad 
rzeką Savanna, dla założenia tam wielkich przę- 
dzalni bawełny i warsztatów. Robotnicy mają 
być sprowadzeni z Anglii. 


P. Packenham, Poseł angielski do Stanów 
Zjednoczonych, po bardzo burzliwej podróży 
przybył tu dnia 13. Gdy okręt jego zarzucił 
kotwicę, zawiesił banderę Stanów Zjednoczo- 
nych i salutował ją 24 wystrzałami, ale na 
które już późno w wieczór nie odpowiedziano 
jeszcze, co powszechne sprawiło wrażenie. Ba- 
terye miały nie być na to przygotowane. 

Ha j ty. 

Główniejsze Zarysy nowćj ustawy tćj mu- 
rzyńskićj rzecz ypospolitćj, są następujące: Afry. 
kanie i Indyanie, oraz potomkowie z mięsza- 
nych małżeństw tych dwóch ras, mogą zostać 
obywatelami, ale biały nie może uzyskać ani 
prawa obywatelstwa, ani nabywać własności 
nierachomćj na tćj wyspie; każdy atoli cadzo- 
ziemiec używa opieki praw, Wszystkie wy- 
znania religijne są zrównane i wolne. Szkoły 
mają być założone dla obu płci; nauki udziela- 
ja się swobodnie i bezpłatnie. Sądy przysię- 
głych są zawarowane. Na czele władzy wyko- 
nawczćj żostaje Prezydent. Prawodawstwo skła- 
da się z dwóch Izb: Senatui Izby reprezentan- 
tów. Trzecią część Senatu odnawiana będzie 
co 2 lata. Ustawy północno - amerykańskiego 
kongressu wzięto tu po większćj części za wzór. 
Kwalifikacye wyborów są oznaczone. Czterćj 
Ministrowie nazywają się Sekretarzami Stanu. 
Barwy rzeczypospolitćj są; niebieski z czerwo . 
nym, w pionowych pręgach. Miasto Port au- 
Prince, teraz POrt-Republicain nazwane, 
jest stolicą rządu. sa 

Wedlug wiadomości z Port-Republicain z d. 
23. Stycznia, Poseł francuzki, P, Barrot odpły- 
nął d. 18. do Europy na korwecie »Aube,« nie 
mogąc SIĘ porozumieć Z kommissyą hajtyjską 
względem prośby tamecznego rządu o przedlu- 
żenie terminu wypłaty należnego Francji długu. 
Zabrał jednak z sobą 1,600,000 fr, jako ratę 
wynagrodzenia Przypadającego na rzecz osadni- 
ków za rok zeszły, Hajtyjski pełnomocnik ma 
teraz dalsze układy prowadzić w Paryżu. (Dnia 
23, Lutego przybył P, Barrot do F rancyj,) 

"= 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — Gazety kościelnćj tutejszej 
wyszedł Nr. 11. i zawiera: Zakon 'Vrapistów 
we Francyi, — Renegaci muzułmańscy wraca- 
jący na łono kościoła katolickiego. — Zamiar 
zaprowadzenia w Ameryce szarych siostr, — 
Ksiądz Smet jezuita, — Biskupstwo ewanielickie 
w Jerozolimie. — Uwiadomienie. 
mA oo) 


a 


Czytelnikowi z powodu Orędownika nau- 
kowego nadeslał R. W. Berwiński. 
(Dokończenie.) 


Talent i nauka są tylko środkami do dopię: 
cia celu, który przedewszystkiem zawisł od 
charakteru pisarza — mówię przedewszystkiem, 
ale i rozum służy tu za przewodnika, który 
wedle zdolności lub nieudolności swojćj pro- 
wadzić może ku zgubnćj przepaści, w przeko- 
nania, że do nieba prowadzi; są ludzie głupi, 
co najgorszym celom służą w dobrćj wierze — 
bywa nawet często, że dażo posiadają naby- 
tćj nauki; są to ludzie nieszczęśliwi, godni po- 
litowania— bo oni zaprawdę niewiedzą co czy 
nią, — a będąc slepem tylko narzędziem, mnićj 
są niebezpiecznemi od tych, którzy z potęgą 
rozumu i świetnością talentu łącząc charakter 
upadły i zepsuty, używają ich do osiągnienia 
celów haniebnych, Są tacy ludzie w życiu prak- 
lycznów, są tacy pisarze w literaturze! A jak 
wartość człowieka w życiu powszedniem nie 
mierzy się tylko wedle jego zdolności, skrzę- 
tności i pracowitości, ale przedewszystkiem 
wedle moralnego celu, dla którego pracuje; —. 
tak i w literaturze sam talent i nauka nie 
mogą być policzone za zasługę pisarzom, 
których dążenia rozmyślne, czy nieświado+ 
me nikczeinne są i zgubne. — Ci więc tylko 
pisarze zasłagują się krajowi w literaturze, 
których dążenia zbawiennemi są dla kraju! Ale 
jakież to dążenia zbawienne są dla nas w lite- 
raturze?,.. Czyż pouczanie tylko?.. Toć nau- 
ka dla nauki głapstwem by była;—musi ona 
także mieć cel swój — a tem celem jest pozna- 
nie samego siebie i swojéj godności, czyli w y- 
zwolenie się z pod moralnego jarzma! 
Otóż to jest, czytelniku, cel ostateczny i jedy- 
by, do którego dążyć powinien człowiek po- 
czciwy i rozumny; — wedle tego dążenia oce- 
niać się powinna literatura i literaci, — a ten 
tylko zaslużyć się w nićj może krajowi, kto 
temu celowi wiernie i niezachwianie służy. 

Jakież więc są dążenia i cele Maciejo- 
wskiego, Grabowskiego i Rzewuskiego - Bejły, 
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których w obronę wziął Orędownik i za wzór 
podał młodzieży?,. Poczęści znane już są pu- 
bliczności — poczęści. dotknąłem w przeszłym 
moim i w Lym liście; — ale chcąc przedmiot ten 
wyczerpać i zgłębić do gruntu, ttrzeba by po- 
wtórzyć to, co pewni: professorowie z katedr 
publicznie ogłaszali i szczegółówo rozebrać dzieła 
tych autorów. Nastąpi to niezawodnie wkrótce 
— choć nie w tćj gazecie; — tymczasem zwra- 
cam uwagę czytelnika przedewszystkićm na Pa- 
miętniki o dziejach, piśmiennictwie 
Słowian i odpowiedź daną Ję. M. w IV, 
tomie Polski do połowy XVII. w. Macie- 
jowskiego — na dwa tomy Mięszanin Bej- 
ły - Rzewuskiego i na Korrespondencye 
literackie*) Grabowskiego, w których zwi- 
nięte i dyplomatycznie osłonięte tkwią te zasa- 
dy, które wyraźnie rozwinął w tyle razy spomi+ 
nanym liście. i 
Ależ Maciejowski napisał „Historyą Prawo- 
dawst słowiańskiche — „Pamiętniki o dziejach, 
piśmiennictwie i prawodawstwie Słowian, — 
nPolska aż do pierwszćj połowy XVII. wieku« 
w 4 tomach itd., i dał w tych wszystkich dzie. 
łach dowody wielkićj erudycyi **); ależ Gra- 
bowski napisał »Krytykę i literaturę«, »Koli- 
szczyznę«, »Stannicę Hulajpolskąc, »Korres- 
ondencye literackie«, a Rzewuski- Bejła »Pa- 
miętuiki Soplicy, »Mięszaniny« itd., z wiel- 
kim talentem.i geniuszem — jakżeż lada kto-mo- 
że nieprzychylnie sądzić o autorach, co takie 
zasługi położyli! — zawoła Redakcya Orę- 
downika, i przyznałbym jéj słuszność, gdyby 
ona pierw przyżnać mogła, że zasługą jest, 
z głęboką rozwagą, rozmysłem i przysposobie- 
niem podać w rękę nieprzyjaciela broń na wła- 
sną matkę — albo słodkim napojem zaprawą 
podać w bogatćj czarze truciznę braciom swoim! 
Talent i naaka, powtarzam, z złóm dążeniem 
połączone i ku złym celom zwrócone są mie- 


*) Jednego punktu dotknąć tu mnszę, który znów 
świadczy o dziwnćj niekonsekwencyi Red. Orędowni- 
ka, — Pan Grabowski naucza np. w liście XHI XVL 
swoich korrespondencyi, że panowanie nadehło- 
pem należy się Panu zprawa Bożego i Ore- 
downik chwali go za to — a potępia p. D. za to, że 
w wioskach swoich nie uwolnił ehlopów! 


"*) Przypuszczając nawet, że autor ten nie ze zlą 
wiarą pisal to, co o greckim np. obrządku w Pol- 
see dowodzi = potępionym on jednak być musi, ja» 
ko komplex facti tych, którzy na drodze nau- 
kowego wykrzywiania historyi, chcieliby uprawnić 
kroki, które rozpoczęto. + W »Zurnalu Ministerstwa 
narodowo prosweszczenija« wiele się znajduje roz- 

raw dowodząeych tego samego falszu , któren upra- 
wnić „chciał Maciejowski, — Szczególnićj zaś w po- 
szycie na miesiąc Styczeń r; 1842, czytać można roz- 
prawę: »O naczale Christjaństwa w Polszie«, w któ- 
rój twierdzenie Maciejowskiego slowe w słowo po- 
wtórzono! 


czém w ręku rozbójnika! —Kto zaś dobrze pi- 
sze po polsku, dowodzi tylko przez to, że jest 
dobrym pisarzem, ale bynajmnićj, że jest 
dobrym Polakiem, —a znowu niejeden co 
źle i niepoprawnie po polska pisze, może być 
bardzo: dobrym synem Ojczyzny. — Szewc 
Kiliński lepszym był Polakiem od wielu tych, 
co to piszą zwrotami wcale mowie polskićj nie- 
przeciwnemi! 

Zresztą co do Rzewuskiego dziwi się także 
i Grabowski, że o jego »Mięszaninache z ta- 


_ kiem lekceważeniem mówiły niektóre czasopi- 


sma, choć powszechnie wiadomo, że autorem 
ich jest genialny autor Soplicy, i choć to 
ważne dzieło tyle w kraju narobiło hałasu! — 
Prawda — ale był to hałas taki, jaki się robi 
wtedy gdy na gorącym uczynku chwytamy zło- 
dzieja i wielkim głosem wołamy: Kradzie! 
Że zaś genialnego. autora Soplicy po wydaniu 
»Mięszanine zlekceważono dowodzi tylko wiel- 
kićj moralności, do którejśmy się podnieśli, a 
którą w wyższćj mamy cenie, niżli świetne a 
zdradliwe błyski talentu i geniuszu autorskiego. 
Słusznie ztąd tuszyć można, że już też wreszcie 
poznaje się naród na swojćj godności, kiedy 
przed fałszywemi powagami czołem bić 
nie chce. r <= i 
Szanujcie więc, młodsi czytelnicy, naukę 
i talent, ale się fałszywym powagom uwodzić 
nie dajcie; — pomnijcie, że wzłóm, w po- 
dłości, lub wuczonem głupstwie nie 
masz powagi;— a choćby też przed wami sla- 
nęla głowa pyłem wszystkich ksiąg świata oku- 
rzona, i wszystkiemi językami przemawiała do 
was, i wszystkiemi sofizmami z dziejów krzy- 
wo czerpanemi, dowodziła wam rzeczy, które 
się sprzeciwiać będą waszemu uczuciu prawo- 
ści, moralności i wielkim nadziejom miodzień- 
czego serca, odpowiedźcie jé): głupiaś jest 
—iszydźcieztakićj uczoności! —A gdy 
was takie głupstwo uczone, lab podła 
genialność nazywać będzie nieukami, nie 
wierzcie jéj — bo ona dotknięciem fałszywej 
ambicyi i podrzaźnieniem miłości własnćj zwieść 
was chce; — pomnijcie raczćj, że jak Bogu mil- 
szymi są prostaczkowie prawego serca, a wiel- 
kich nadziei. od uczonych w piśmie, a zwątpia- 
łych faryżeaszów — tak ojczyźnie milszymi i po- 
Żyteczniejszymi są ludzie żywych nadziei, jak 
mędrcy umarłych! Strzeżcie się, młodzi przy* 
jaciele, podobuych mędrców — strzeżcie się té- 
raz zwłaszcza, bo wnet mają wystąpić takie 
fałszywe powagi w literaturze; — p. M. Grae 
bowski powiada (17 list w korresp.), iż przy” 
szedł czas, że nasza literatura musi zostać na* 
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wet zewnętrznie trochę arystokratyczniej- 
$za, co do wieku i stanu, a ma nadzieję, że 
to nastąpi z memałemi korzyściami dla literatu- 
ry i ogólnie stanu umysłowości krajo- 
w ćj. — Do tćj nowćj szkoły, która ma zamie- 
nić stan umysłowości krajowćj, a jak w innem 
miejsca mówi, nauczać ziomków, że interes 
ieh a władzy jest jeden i ten sam —szu- 
ka on dzisiaj filarów, za które jedni służyć bę- 
dą nieświadomie , w skutek nieszczęśliwćj orga- 
nizacyi głów — drudzy zaś ze złą wiarą, 

Wy jednak, przyjaciele młodzi, nie lękajcie 
się tych powag, ale śmiało dążcie naprzód, 
z wiarą w przyszłość i postęp. — Prawda 
zwycięża! — Że wam ta tylko przypomnę tych 
młodych, nieznanych światu ludzi, co z głębi 
Litwy występowali przeciw wielkin, uczonym 
powagom Warszawskiin. — Szydzili Professo- 
rowie, szydzili uczeni z piosnek ludu i po- 
dań, które. z prostotą młodzi opiewali wieszcze 
— ale je naród od razu zrozumiał — brzmią one 
do-dziś dnia w ustach naszych, a o uczonych 
i Professorach, którzy w imie kłassycyzmu 
przeciw romantykóm walczyli, — ledwie 
wspomną, — Szło wtedy o Życie narodo wie 
w literaturze, i postęp ludowy zwycię- 
Żył, idzie dziś o życie w narodzie i postęp 
ladowy zwycięży, podniesion'do wyższćj potęgi! 

»Ale cóż jest ten wasz postęp? Czegoż więc 
chcecie? « Zapyta może kto, tak samo, jak za- 
pytała Redakcya Orędownika — a zapytać mo- 
gla śmialo, wiedząc, że nie zawsze i nie na 
wszystko odpowiedzieć da się. — I to nas nie 
dziwi — ale dziwić powinno, że uczona Re- 
dakcya powiedzieć mogła, iż demokracya, to 
odgrzywane rzeczy, bo już w Grecyi była de* 
mokracya, jak gdyby w poszukiwaniach histo- 
rycznych nie była się powinna doczytać jaki 
był stosunek liczbowy w. Grecyi niewolników 
helotów do wolnych Obywateli = jak się sto- 
sunek [en zmieniał we wszystkich krajach, zbli- 
żonych formą rządu mnićj więcćj do' republiki 
lub «demokracyi, zawsze na korzyść uci- 
śnionych, co pewnie w dobrćj połszczyznie 
nie cofaniem, ale postępem się nazywa! 

Również i to uderzą, co uczona Redakcya 
prawi, że i kommunizm rzecz stara, bo już 
pierwsi Chrześcianie © kommunizmie wiedzieli; 
wiedzą o tém na nieszczęście wszyscy — wie- 
dzą nawet niektórzy, że już Plato o kommu- 
nizmie pisał; — ale ten zarzut nie dowodzi wcale, 
żeby kommunizw był jaką starą ramotą; — bo 
tak samo zarzucali i dziś jeszcze zarzucają ży- 
dzi, a nawet niektórzy Chrześcianie Chrystu- 
sowi i jego Apostołom, że nic nowego i wznio- 


“atego nie nauczali, coby już nie było powie- 


dzianem w Talmudzie babilońskim, twier- 


„dzą, że nie tylko najpiękniejsze parabole'i al- 


legorye z tego Talmudu są wzięte, ale nawet 
Ojcze nasz! — A jeśli ich zapytasz, jak to 
być może, aby Chrystus i Apostołowie czer- 
pali nauki swoje z Talmudu, który dopiero o- 
koło 300 lat po Chrystusie został spisany, od- 
powiadają na to, że owe nauki od niepamięt- 


„nych czasów przechodziły tradycyjnie z Ra- 


þina na Rabina, aż je nareszcie Rabi Ase ze- 


„brał, a uczniowie jego późnićj dopełuiwszy, 


ogłosili. *) 
A przecież nikt nie powie, że Chrystus sta- 
rych, talmudycznych bredni nauczał; — nie 


powie nikt, że miłość bliźniego, ta główna 
podstawa nauki Chrześciańskićj, jest rzeczą 
odgrzywaną, dla tego, że ją Konfuciusz jaż 
wypowiedział. — Zachodzi bowiem niesłychana 


„różnica pomiędzy abstrakcyjnem wypowiedze- 


niem jakićj prawdy i tradycyjnem jćj przecho- 


-waniem — a praktycznem wprowadzeniem w 


ciało i krew żywota, —  Płytey tylko ludzie 
rozumieć tego nie mogą! — 
R. W, Berwiński, 


*) Patrz między innemi Lightsoot iu Matth. 20, 


"Reland Analect) Rabbin, ultra Traject, an. 1702, 


it. d. 


Książka na czasie, — W Osnabriick 
wyszła książka u Kuglera, mająca następujący 
tytuł: Sztuka, jak żebrać o pieniądze przyzwoi- 


cie, jak wyżyczać pieniądze aby niedostać od- 


prawy, jak żyć na kredyt po kawiarniach i re- 
stauratorniach bez rozjątrzenia na siebie markie- 


-pów i kelnerów. Dzieło to zawiera dodatek, 
-w którym jest objęta prenumerata za dzieła: 


które nigdy nie wyjdą z druku. Autorem tego 
dzieła jest, Lumpaci Vagabundus młodszy. Ma 


'ona być ostrzeżeniem dla tych wszystkich, któ- 


rzy z oszustami w jaką kolwiek styczność wej- 
dą. Dołączone są także trzy portrety najwięk- 
szych rzezimieszków Europejskich. 


ZAPOZEW. 


Zaanszłagowana budowla nowego domu mie- 


'szkalnego proboszczowskiego przy kościele S. 


Marcina wraz z reparacyą Wi Ai i nowego 
chlewa summę 4035 Tal. 24 sgr. 2 fen. docho- 
dząca, dla niedostatku gotowych funduszów do 
skutku nie może być oprowadzoną, gdyż po 
strąceniu 629 Tal. 22 sgr. Ll fen. kosztów na 
reparacyą kościoła $. Marcina wydanych z Ze- 
branych składek tylko 1989 Tal. 25 sgr. J fen. 
do wyżćj wspownionego zamiaru pozostaje. 
Wypadałoby więc rozłożyć brakującej sum- 
my 2045 Tal. 29 sgr. 1 fen. Nim do rozłożenia 


tćj sammy się postapi konwakować się ma, po- 
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dług rozporządzenia Prześw. Rejencyi, parafia- XĄAAA , 


nów w celu achwalenia: 
czyli budowle uskateczniać się mają podług 
dawnych anszlagów , lub czyli nowe anszlagi 
ma budowlą w reglówkę sporządzić się mają? 
W tym celu wyznaczyłem termin na 
dzień 15. Kwietnia r. b. zrana 
o godzinie 9. w Strzelnicy odbyć się mający, 
na który stósownie do Najwyższego rozkazu 
gabinetowego z dnia 9. Maja 1829. prawo gło- 
„sowania mających katolickich członków parafii, 
mianowicie tych osób, które samodzielny sta- 
nowią stan domowy, a to tat ZEE) ze 
wsi Górczyna, 2) z wyższćj i niższej Wildy 
(St. Łazara), 3) z ulicy Półwsi; 4) z Rybaków, 
5) z Długićj ulicy, 6) z Zielonćj ulicy, 7) z 
„Strzeleckićj ulicy, 8) z Nowych ogrodów, 9) 
Sgo Marcina, 10) z wielkićj i małćj R ycerskićj 
ulicy, 11) z Berlińskićj ulicy, 12) 'z Młynarskiej 
ulicy aż do domu sik, 13) z Zamkowej ulicy 
aż do domu Nadburmistrza P. Naumanna, 14) 
z ulicy Sierot, 15) z Nowćj ulicy, 16) z Wil- 
helmowskićj ulicy, włącznie domu Landszafto- 
wego i poczty, 17) z Lipowćj ulicy, 18) z Pod- 
górnej ulicy, 19) z Piekarów, z tém ostrzeże- 
eniem zapozywam, że od niestawających na 
terminie przyjętćm zostanie, iż do uchwały sta- 
wających przystąpią. 
Poznań, dnia 6 Marca 1844. 
Prezes Policyi. 


OBWIESZCZENIE. 

Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że przy podpisanym Sądzie zwiedzenie 
Depozytu na rok depozytalny od 1. Kwietnia 
1844. aż do 1. Kwiet. 1845. r. zawsze w środę 
przed południem o godz. 10. odbytym będzie. 

Tylko w tym dniu pieniądze do Depozytu 
do rąk Depozytaryuszów Ur. Eding, Sędziego 
Ziemsko-miejskiego, Ur. Menzel, Assessora Są- 
du Głównego, i Rendanta depozytalnego Rein- 
berger gacie będą. 

Przed płaceniem pieniędzy musi jednak wnio- 
sek do przyjęcia zrobionym i także rozkaz przy- 
jęcia tychże oczekiwany być. 

Międzychód, dnia 18. Marca 1844. 

Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 


_ 


wn a 

Od nadchodzącćj Wielkićjnocy uczennicom 
zakładu mego naukowego, których językiem 
ojczystym jest język polski, wszystkie przed- 
mioty naukowe w tymże języku polskim wy- 
kładane będą. 

Poznań, dnia 21. Marca 1844, 

Agniszka Hebenstreit. 


Panu Petrich kotlarzowi z Rogoźna za- 
świadczam na jego życzenie stósownie do pra- 
wdy, że przez niego zrobiony i w gorzalni mo- 
jéj w Wielkich Gutowach pow, Wrzesiń- 
skim, posbwiony apparat parowy tak szczegól- 
nie dobrze zrobionym został, że nic do życze- 
nia nie pozostawi». 

Poznań, dnia 16. Marca 1844. 

Bielefel d, 
Król. konsyliarz handlowy i dziedzic 
dóbr Gutowskich, 


AAA AAAAARA AAAA AAA YE 
g~ Szanownym przyjacielom spra- 
wunków naszych donosiemy niniejszém 
uprzejmie: iż kantor nasz do ulicy 
Stralau pod Wr. 2. na pierwsze 
piętro przenieśliśmy i upraszamy Ich naj- 
przyjemnićj : aby życzliwość Śwoją także $ 
i tam za nami przenieść raczyli. Wszel- $ 
kie expedycye, Jncassos i inne interessa 
załatwiemy, jak dotąd, najregularnićj za 
pajpomiarkowańszą nagrodą, a 
przy konzygnacyach zboża, wełny, oko- 
witu i t. p. udzielać będziemy podług 
okoliczności awansa pieniężne. 
Pełni uszanowania polecają się: 


Berlin w Marca 1844. 
Baudisch i współka, 
Sprawunek kommissyjny i 
expedycyjny. 
KURANARORONORGRGNYNEÓNONGNGRANORONANONJ IŻ 
Świeże Holsztyńskie ostrzygi odebrał 


J. G. Treppmacher, 
przedtćm: St. Sypniewski. 


Świeży angiel. Ale i angiel. porter otrzymał 
J. G. Treppmacher, 
przedtćm: St. Sypniewski. 


| ŮĖĖ——Ė—Ė—ČČŮ> 
Nóurs gieldy Berlińskićj. 


Dnia 19. Marea 1844. | pa 


Na pr. kurant 

papie-| goto- 

prC. | rami. | wizną. 
D., a a 


Obligi dłagu skarbowego .. | 3% |101} | 1003 
Prusko - ang. obligi z r. 1830. | 4 | 101 = 
Obligi premiów handlu morsk, | — 90 — 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 34 |100 | — 
Obligi miasta Berlina . ,... 35 | 101 — 
> » Gdaúska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 1003 — 
» ». W. * popnańcko 4 |] 1044 | 104; 
„ » ito 3% | 1003 — 
X » Pruss. Wschod.| 35 | 103 | — 
» » _ Pomorskie... | 3% $ 101 —- 
» » March. ElekiN.| 3% | 101 — 
> » _ Szląskie ....| 36 100} | — 
Frydrychsdory ...... .- j- | 13 
Inne monety złote po 5 tal, . | — rb Tih 
Disconto ...,, ERNE e | 3 4 
„Akeje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | 1684 1674 
Obligi upierw. Berl-Poczdams.| 4 | — 1034 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — |195 |194 
Obligi upierw. agd.-Lipskie . | 4 e 1033 
Drogi żel. Berl-Anhaltskićj . | — | 155 | 154 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 | — | 10: 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 | 964 | 952 
Obligi upierw. Dyssel-Elberf. | 4 | — 993 
Drogi żel. Reńskićj .... « - 5 | 9 | 89 
Obligi upierw, Reńskie .. . 4 — 991 
” , 9d rządu garantowane. | 34 | 983 98L 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 1524 | 1514 
Obligi upierw, Berl.-Frankfort.| 4 — 1037 
Drogi zel. Górno-Szląskićj. . | 4 | 126 125 
e A dito Lit. B.. | — | 117 — 
»  »Berl-S$zcz. Lit A.i B, | — 134 — 
sie agdeb.-Halberst. 4 | 1204 — 
Dr. żel, Wroci.-Szwidu.-Freib,| 4 1254 | — 


